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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

N » * .  3 3  A W a r s z a w * ,  f r o n a  13 p a ź d z i e r n ik a  1937 r.

P ro te s t m t o d z le ź y  a k r d t m k k i t j
orz »c w bluźciierstwum .„Arceitsmaim’

związku z biuźmerczym wy- 
s^Pien iem  niemieckiego pisma 
>.Arbeitsn,ann“ ukazała się nastę­

p c a  odezwa przedstawicieli 
rgan izarji akadem ickich:
„Roz*,roszona po całym kraju  

n*e m ogła polska młodzież akade- 
natychmiast grom adnie aa- 

oUstow ać przeciw  ohydnej
' -^ldze, rzuconej przez hitlerow- 

Pismo .Arbeitsm aun" na
jStochowską Panią, kturą uro- 

czyf tym ćLKtem ślubow ania na Ja- 
fnj&J Górze obw ołała  swą Matką  
1 *M ronhą

•fcdzież ta, pomna żj  śiubo- 
Wała jt wszelka usiluością szerzyć 

:?€yc i nabożeństwo ku Matce  
Najśw iętsze j, p ragn ie, w raca jąc

w mury Wyższych Uczelni, zama­
nifestować synowskie uczucia 
czci i miłości, jakie w sercach go­
rących żywi dla swej Królowej i 
Patronki, oraz zadośćuczynić za 
to pogańskie bluźniersiwo zbioro­
wą modlitwą ekspiacyjną.

Wzywamy całą katolicką mło­
dzież akademicką Warszawy do 
kościoła aKademickiegu św. An­
ny na eLspiacyjne nabożeństwo 
z greru/alną Komunią św.

Nabożeństwo: niedziela, 17-go 
października, o godz. 10.30 Spo­
wiedź: sobota, 16 października, o 
godz. .o-ej“.

Odezwę podpisali prezesi: Cen­
tralnego Komitetu Akademickich  
Slubowań Jasnogórskich, B rat­

niej Pomocy S tuaenw w  Politech­
niki W arszaw sk iej, Bratniej Po ­
mocy Stud. Uniwersytetu J. P. 1 
Bratniej Pomocy Stud. Szkoły 
Głównej Gospodarstwa W ie jsk ie ­
go.

Jeszcze jedna ofiara siekacza
Sensacyjne zeznania obrońcy Lwowa

W  prokuraturze w Samborze zglo-1 wywnioskował z n ią  pewnością, że 
LaszkowslJ urzędnik tym który wydal wyrok śmierci był 

pbP który opowiedział 0 jeszcze jea Chomiak.
rodni .dokonał skazany I Obecnie p. Laskowski złożył ze-

niedawnu na śtnierc Michał Chomiak znanie poparte nazwiskami świadków. 
. P- Las* owsW wakząc w ob. „me 
Lwowa oostał się na ul Nowej Kzeź-1

* W oddziału tkrair akiegc, Uczącego około 40 ludzi. Ra-
*aŁn* scł.wytal. auraińcy 19-Iei

jnęga robotnika kolejow ego .st a cji
dzanwze, Koctucra.
Jeńców przeprowadzili hajdcia, . 

przed swtgo dowódcę, który nietud 
k /ratował ich, bijąc po twa.zy . 
kopiąc w brzuch a następnie kazał 
r°Z -rrzelać.

Obu Polakow i istawiono pod mu- 
rem i już miała się odbyć cgzeKucja,
My w o/ta tnie1 chwlh wst zymane 
JJa. wyKOnanie. OKazaio się, ie  w  od- 
{*wale Ukraińców byi Kolega szkolny 
‘^ikowskiego, który wstawił się za 
mm | wymógł darowanie mu życia.

^bier został rozsfzeiany.
•-aszKowski po K ilk u d n iow ej nie- ,
. zdołał zbi.=c I przyłączył się do sprawiedliwości

‘-za^ ^ U P^ ‘ T ° k arzewsPiego, wal- o b e c n y  p r z y  z a j ś c i u  a d i u t a n t  mi-
tącegr w ów czas koło Kościoła sw. . , '■ „  , . .
->tra | P a^ j^  nistra Fhas Ontiveross dobył re-

^  szeregu okoliczności ujawnionych wolweru i zastrzelił generała
sie 'S T  r*rzewodu sądów ego w cza Gonzałes, sam zaś popełnił samo- 

spiawy Chomiaka p. L iszkowski

I I

p r t i z .  R o o s e v i ! ł t  d o  : olafcGw
Uroczystość przeniesienia proihów

g e n .  W ł u d z  m i e r z ą  K r z y ż a n o w s k i e g o
f^b\VY JORK, 12 10. W  ponie­

działek r a  cmentarzu Narodowym  
Arlyngton w  W aszyngtonie odby­
ło się złożenie do grobu prochów

gen W łodzim ierza Krzyżanów- ki, zamieszkałe w  K aliforn ii. N a  
skieeo. IV uroczystości tej w zią ł żaiobną uroczystość przybyło oko­

ło 3 tysięcy Polaków  ze wszyst­
kich stanów.

udział 80-ietm eyn gen. K rzyża­
nowskiego oraz trzy jego wnucz-

W obawie o los testem a litu
fiansf wite h  srzeczgmsgo Pis rsiwr

Na e  l a t  s k a z a n o  p o d ż e g a c z y ,  c o  z b ro f in i
W  nsiopauzie ub. roku na plebanii 

w Horowszczyźnie pod. Białą Podla­
ską dokonano bestialskiego rnorder 
siwa na o„obl. ks. probosŁc,.a Józefa 
Grabowskiego 

W  nocy, gdy caia wioska spala, na­
gle podniosła głośny alarm gospodyni 
księdza Leokadia Czaczkowska. Gdy 

zbiegli się sąsiedzi 1 weszli do sypial­
ni plebana, znaleźli sieazącego na łóż­
ku w  Kałuży krwi ks. Grabowskiego. 
Nie dawał on już żadnych znaKÓw 

życia, twarz miał oki opnie Tma„akro-

kł. w  pokoju wybita była szyoa, a po 
zatem nic nie wskazywało na ś’ady 
gospodarki rabunkowej.

śledztwo odrazu zorientowało się, 
ie napad na księdza jest upozorowa­
ny i ie zabójca musiał działać w  po­
rozumieniu z gospodynią Czaczkow- 
ską. Aresztowano ją. Wówczas przy­
znając się do udziaiu w morderstwie 
wyjawiła, że zabójcą jest jej narze­
czony Trofi.r. Lecki.

Ks Grabowski zapisał testamentem 
cały swój majątek gospodyni, lecz

wanr nabojem śrutowym z dubeltów- ona obawiała, się, że probosza z cza-

lo  mozt sit zdarzyć tylko w 31 tk syku
Gubernator zasfrciiU minisira

adiutant -  j ubernatora
S e n s a c y j n e  t ł o  z b r o d n i

M E K S Y K , 12. 10. Komendant | ną gen. Gunzalesa, która rorwio- 
wojskowy Vera Cruz gen. Felik? dła się r  pierwszym  owym mężem
Gonzałes zabił podczas kłótni w y ­
strzałem z rew olw tru  m inistra  

A d o lfa  Moreno.

K o s z a c k U g o
dłużono w gips

botn‘v rUU w ra0 ia j szym n° sę co­
lona ^ oszackiego, przestrze- 

v czasie napadu w  dn. S 
^łożono w  gips. Chory czu-

bójstwo.
M in. Moreno żonaty byl z b. zo-

przed dwoma laty. Podobno żona 
min. M orenc wykradła z jego b iur 
Ka plik dokumentów, dotyczą­
cych spraw y karnej je j byłego mę 
ża. N a  tym tle doszio między gen. 
Goznałesem a min M oreno dc 
gw ałtow nej kłótni, podczas której 
gen. Gonzałes dobył rew olw eru i 
zastrzeli! min. Moreno.

Jest rzeczą niewyjaśnioną d la­
czego adiutant min. Moreno Onti- 
verosa, któiy zastrzelił gen Gon- 
zalesa, popełnił samobójstwo. Po­
dobno był on zamieszany również 

w a fe rę  gen. Gonzalesa i nie 
chciał jako jedyny świadea, który 

mógłby w yjaśn ić ten tragiczny  
splot wypadków —  pozostać przy  
życiu.

Dochodzenie w toku.

sem rozmyśli się i testament zn^zczy , 
Dlatego też upewniła się, że testament 
jest aktualny i namówiła narzeczone­
go do dokonania moru u, V'ieczorem 
wpuściła Lecidegu na plebanię i ten 
strzelił do księdza z dubeltówki, mie­
rząc w twarz. Następnie przeniósł 
rannego na łóżko, umieścił w pozycji 
siedzącej I odda’ do konającego drugi 
strzaL Dia upozorowania napadu ra­
bunkowego wyoił szybę I zbiegł. 
CzaczkowsKa podniosła alarm dopit 
ro po upływie dwóch godzin,

Lecki przebywając w więzieniu, 
nie doczekał się wymiaru sprawiedh 
wości. Popełnił bowiem samobójstwo 
przez powieszenie. Przed sądem sta- 
nęłr tylKO CzaczkowsKa, Oskarżona o ( 
podżeganie do zoorni 1 udzielanie po 
mocy. Sita samo ją na 8 la, w,ęz‘en.?. > 
Wyrok ten zatwłerdzif obecnie Sąd 
Apelacyjny

Prezydent RooaeveIt wygłosił z 
Białego Domu dłuższe przem ówie­
nie przez radio, w  którym podkre­
ślił, ze Am eryka żyw> i zawrsze 
żywić będzie wdzięczność dla Po ­
laków, których tylu walczyło o 
wolność Stanów. Zakończenie 
przem ówienia nie pozbawione by- 
ło momentów o znaczeniu ogólnd- 
poiitycznym. Brzm i ono:

Jakc naroa, dążymy ao duchowej 
łączności ze wszystkimi, którzy ko­
chają wolność. Powstaliśmy z lud ii 

\ różnej krwi i lóżnych narodowości, 
ale obecnie stoimy przed światem 
jako zjednoczony naród, ^wiązany 
wspólnym ciążeniem i wspólną wo­
lą. Polega ona na utrzymaniu idea­
łu luazklego społeczenstwa. który 
ducha staw .a yowyżej brutalnej si­
ły, ideału, który w  rząoach świa 
tętn zastępuje siłę przt-z wolność",

W ieczoiem  odbyło się przyjęcie 

w am basadzie R. F.

f t a u c z y c i e l s i w c
- •.

o  K u r a t o r z e  w ł N F
s t r ,  3

Z w o l n i e n i e  z  w i ę z i e n i ?  n a r o d c w c ó u
(Jk) W  sierpriu b. r. aresztowano Obecnie zwolniono czteiech dal- 

w powiecie zamojskim 30 narodow I szych naiodowuów, v’ tyir ze wzgle 
ców z p. Kazimierzem Rzewuskim i p . ; iu na faialny stan zdrowi,, i p. Rze- 
Zjgnmntem Kiełczewskim na czeL, wi SKiegt za Kaucją 500 złotych. 
Aresztowanych zwojniono paniami, 1 Pozostali nacal v więzieniu dwaj 
tak, że obecnie pozostało w wiezie i działacze narodowi pp. Gliński i Me- 
niu jeszcze 6 narodowców, * jer.

Prytycki sk?zar.y
na k a r ą  d o ż y w o t n  e g o  w ię z l e i r l a

Przed Sądem Najwyższym odoyl 
się sensacyjny proces Sergiusza Pr/

Dookota chińskiej tragedii
„P o k o j u w e " w y s t ą p i e n i a

oezś?  5dzo osłabiony, cierpi naj w o j sk  ja p o ń s k ic h  w  C h in a c h  
au lił0Ść i z  ledwością przyj- j P ó łn o c n y c h  i p o d  S z a n g lia -  
, ^ ie k o łw ie k  pokarmy, o- iem  d w a  m a ją  o b lic za  i d w o - 

pj ' C2La'9c się do przyjm ow ania ja k ie  zn a c ze n ie :  m o ra ln e
q  c zy sto  po lityczn e .

aTv,r.„t„„łi M o r a ln ie  s p ra w aode,,- , a a7Yipuiacji nogi już się 
2 Łacv- ? est nadzieja, że Ko- 
, C 150 dłuższej kuracji wróci 
00 “ orm ałnej pracy. 
m °  Z1®nnic odw iedzają go tłu - 

! a.J '/nych j kolegów, co jak  

szym01’- ^ ’ "*eS* d ' a n *eS °  na.ilep

p rze d sta -
w ia  s ię  d o sy ć  p ro sto . Im p e ­
r ia l is t y c z n y  i z a b o rc z y  n a ró d  
j a p o ń s k i  od  la t  dąży k o n s e k ­
w e n tn ie  d o  w y j śc ia  z  sw y c h  
w y sp  n a  lą d  s ia ły  do  z a g a r ­
n ię c ia  w sc h o d n ie g o  w y b rz e ża| -  I i  IV J -  *  * *

n a  I  o d d r ' SCwerr"  K o s z a c l u  l e ż y  a z j a t y c k i e g o  p r z e z  p o d p o -
t aj a D  j 1̂  c h i r u r g i c z n y m  6z p i  r z ą d k o w a n i e  s o b i e  p o l i t y c z n e

^ i i r r & u r n o
1 G r o d n o

P r ze w id y w a n y  nrToK• 
dniu 13. ’0. lós/. ebl^| pogody w  
chmurzeniu :rmienńvni- °Eod,a 0 :a’
żym w azielnicach n i !!a . °S ół d" ‘
wschodnich, a m r j e k ,  i
łych. Możliwość prż ntn 'u P ° i0S.ia ' 
zwłaszcza na południu, t r  opadów, 
ciągu chłodno. N o c ą  p rzytnr02d?ls:rVm

Sil. )
'riuttify p. Dawida 
•Tdpomogf magistracki,

i g o sp o d a rc ze  p o b ra t y m c z y c h  
C h in .  O d  la t w ię c  m a  m ie jsce  
s to p n io w e  p o d b ija n ie  p rzez  
J a p o n ię , —  w  tej c zy  inne j 
fo rm ie ,  —  co ra z  to n o w y c h  
c h iń sk ic h  o b sza ró w .

S z c ze g ó ln ie  o sta tn ie  w y p a d  
k i  p o d  S z a n g h a je m  w y k a z u ją  

, d o w o d n ie ,  że w  re a liz o w a n iu  
s w y c h  z a b o rc z y c h  ce ló w  J a ­
p o ń c z y c y  n ie  k rę p u ją  się  

j w z g lę d a m i m o ra ln y m i,  n ie  po  
I s ia d a ją  ż a d n y c h  s k ru p u łó w .  

D la  w y w o ła n ia  p a n iJ i  i za stra  
s z e m a  C h in  b o m b a rd u je  si'§ 
o d  ty g o d n i S z a n g h a j  z z a m ie ­
s z k u ją c y m i go  p ra w ie  d w u  
m il io n a m i stło czone j n a  n ie - 

l w ie lk ie j  p rze st rze n i b e zb ro n ­
nej lu d n o ś ć  c y w iln e j  i aie- 
je s ię  m a so w o  ś n r e r ć  i z n is z ­
czen ie  d a le ko  p o za  fro n te m ,—

bez rc iw iio czc sn ego  w y p o w ie ­
d ze n ia  w o j ty ,  O  tym  b e zp rzy  
k ła d n y m  w p ro s t  o k ru c ie ń s t ­
w ie  J a p o ń c z y k ó w  w  s to su n k u  
dc  b l is k ic h  im  ra so w o  C h iń ­
czyków ', —  d a ią  dosta teczne  
w y o b ra ż e n ie  a k tu a ln e  fo tu g ra  
fie  S z a n g h a ju  z w a la ją c y m i 
s ię  se tk a m i t ru p ó w  po  u l i ­
cach.

T o  m o ra ln e  ob licze  ja p o ń ­
s k ic h  d z ia ła ń  w -o jcnnych  w  
C h in a c h  u  n ik o g o  n ie  w y w o ­
łu je  o b u rz e n ia  i p o tę p ie n ia

k a  c h iń s k a  p o z o s la jc  w c iąż  
p o d  c a łk o w it y m  w p ły w e m  
C z a n g  K a i  C zeka , zd e c yd o w a  
ne go  p rz e c iw n ik a  M o s k w y .  I  
d la te go  j a p o ń sk i a -g u m e n t  o 
z w a lc z a n iu  k o m u n iz m u
p rze z  . b o m b a rd o w a n ie  c y w il 
nej lu d n o śc i  S z a n g h a ju ,  jest 
c»,najm nie j n ie s łu sz n y .

lu n a  n a to m ia s t  rzecz, że w  
c h iń sk ie j  tra ge d ii p o d  P e k i ­
ne m  i S z a n g h a je m  przeciw -sta 
w ia  s ię  so b ie  p o l it y k a  j a p o ń ­
ska  i so w ie ck a .  O b ie  dążą  do

a k t o r ó w  c h i ń s k i e j  i r a g e d i i  s t a  
n o  w r ą  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A -  
n i c r j k j ,  p r z e d z i e l o n e  j e a y n i e  
P a c y f i k i e m ,  —  i A n g l i a  z  r o z ­
l e g ł y m i  s w y m i  w p ł y w a m i  i  blisko do Strelczuka. Niemai przykłr  
k o n o e s j a m i  g o s p o d a r c z y m i ,  dejąc luk rewolweru do g ło w y  sw ia a -
iw yrnnnw anvm i w ł a ś n i e  w nk  - ka> tim ktokolwiek zdązyt pr^eszKO- /g ru p o w a n y m . w t a s m e  w o k v  ^  PrytyckiJ vpam i pc -ży i tru­
ło  b o m b a rd o w a n e g o  dzis na miejscu Strelcauka.

tyckiegc, skazanego swegn czasu na 
karę śmierci, członka partii komum- 
st ycznej.

W  czasie trwaj‘ąccgo w Wilnie wiel­
kiego procesu oolitycznego Komuni­
stycznej Partii Zaehodriej Białorusi o 
uprawianie agitacji na Wileńszczyźnie 
w charakterze świadka zeznawał daw 
ny członek partii, niejaki Strelczuk. 
Nawrócony komunista „sypał" wych 
dawnych politycznych przyjaciół, od­
słaniając kulisy konspiracyjnej, w y­
wrotowej działalności- Wówczas z saP 
zerwaf się Sergiusz Prytycki, który 
wydobył rewolwer : podszedł zupełni*

S z a n g h a ju .  Ż y w o tn e  in te re sy  ■ c , „  . „, . • - S i  Oaregowy saazal mordercę na
rych m o c a r s tw  m e in o g ą  p o z - karę śmierci, zamienioną następnie

Po staw d on e  b y ć  m u s i  na  jed- o p a n o w a n ia  C h in  i zw y c ię s tw o  
n y m  p o z i o m i 1 z d z ia ła ln o śc ią  jedne j z n ic h  jest o s ła b ie n ie m  
S ta l in a  w' R o s j i o ra z  z k r w a w y  d ru g ie j,  co  p ow o d u je , że S o ­
tni w 'y c z y n a n r  jego  e m isa r iu -  w ie  ty zm u szo n e  są  d z iś  p o m ?  
szy  w  W a le n c j i  czy M a d ry c ie ,  g a ć  C h in o m ,  —  ta k sa m o  jaŁ 
S tanow a b o w ie m  za p rze czen ie  p rze d  d w o m  a la ty  A n g l ia  p r r  
p o d s ta w o w y c h  z a sa d  m o ra ł-  bow’a ła  p o m a g a ć  za g ro żo n e j  
n y c h  i w y z w o le n ie  k rw io ż e r -  p rze z  W ło c h y  A b is y n i. .  Sc 
c z y ch  zw ie rzę c yc h  in s ty n k -  w ie ty  je d n a k  p rze ch o d zą  od  
tów  sp o p o d  p ły tk ie j,— ja k  się  : p rze sz łe g o  r o k u  w ew nęt. zną 
o k a za ło ,  —  ja p o ń sk ie j  K u l -  r e w o lu c ię  i „ b u d u ją “ w ś ró d  
tury,. | k rw a w y c h  k a ź n i n o w y ,  s ta li-

P o lity c z n e  n a io in ia s t  ob licze  nowrs k i  u stró j. O s ła b io n e  są 
o k ru tn e j  w o jn y  w  C h in a c h  , w ięc  tym  i c h w ilo w o  n ie zd o l-  
jest b a rd z ie j  s k o m p lik o w a n e ,  j nc d o  żad n e j zew n ę trzne j u k - 
O d rz u c ić  tu  trzeba  je d n a k  n a  cji. A  to o śm ie la  w ła śn ie  J a ­

p o n ię  d o  sw y c h  tak  d a le k o  w  
g łą b  C h ip  s ię g a ją c y c h  w y s tą ­
pień.

P ró c z  S o w ie tó w  je d n a k  in n i  
są je szcze  za in te re so w a n i w

C h in  
w s p ó ł

w stę p ie  częsty  a rg u m e n t o 
p rz e m o ż n y m  s k o m u n iz o w a -  
n m  C h in .  Istn ie ją ce  i za g ra ża  
jące  i z a g ra ża ją c e  C h in o m  
w p ły w y  t k o m u n is t y c z n e  n ie
m o g ą  m ie ć  d z is ia j  zb v ł w ie #  p o b tyc zn e j  sy tu a c ji 
k ie g o  zu aczen ia , s k o ro  p o lity  „ P r z y p o z w a n y c h "  w ięc

w o lić  w ięc  na  
p rze z  Jap o n ię .

T y m  w’ięc racze j, a m n ie j 
„ św ię tym  o b u r z e n ie m "  na  za 
b o rc zo ść  J a p o n ii,  t ło m aczyć  
trzeba  z d e c y d o w a n e  w y s tą p ić  
n ie  R o o se ve lta ,  p rzy ję te  z ta ­
k im  e n tu z ja zm e m  p rze z  A n ­
glię. G ra , k tó rą  ob a  p a ń stw a  
c h w ilo w o  n a  d ro d ze  d y p lo m a  
tycznej za czyn a ją , w a rta  jest 
d la  n ic h  św ie c z k i i k o sz to w ­
n y c h  naw e t za ch o d ó w . A  nie 
trzeba  z a p o m in a ć ,  że A n g l ia  
n a u c z o n a  d o św ia d c ze n ie m  a- 
b is y ń s k im ,  d o z b ro iła  s ię  ju ż  
w  m ię d zycza s ie .  Z  d ru g ie j  
z a ś  s t ro n y  p rz y m ie rz e  z a w a r ­
te p rze z  J a p o n ię  z N ie m c a m i,  
a p rze z  m ch  i z Ita lią ,  —  n a ­
da je  w w p a d k o m  to c zą cym  się  
d o o k o ła  c h iń sk ie j

t  .......  zamienioną
p o d b ó j  C h in  przez Sąd Apelacyjny na dożywotnie 

więzienie. Od wyroku zafoz’4 skargę 
kasacyjną prokurator, domagając się 
uchylenia wyroku. Skrrgę kasacyjną 
założył le i 1 obrońca Prytyckiego.

Sąc, Najwyższy oddalił obie skargi 
i zatwierdzi! wyrok dożywotniego wil 
zienia

U t z o n y  tu r e c k i
za nął na staki|i 

w Snlatyniu
Ś N IA T Y Ń , 12. 10. W  chwili 

przybycia pociągu pośpiesznego  
na stacją w Śniatynie -  Załuczu  
z pociągu irypadł jeden z pasaże 
rów, któremu m anetrrująca na 
sąsiednim  torze lokomotywa ob- 

t ra g e c ii cięła głowę. Jak się okazało b i ł
tym  b a rd z ie j  m ięd zy n a ro c lo - to obywatel turecki Maehmed  
w e znaczen ie . I  d la te go  nie  Feyyaer Es, profesor filozofii 
w o ln o  sytuaci i  p od  S z a n g h a  w Stambule, który jechał z B e :ii
je m  lekcew ażyć.

P . IU.
na do Constanzy.


